
L. 28. Rok 1886.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
dla stot. król. miasta Krakowa.

Przedpłatę roczną zła. 1, składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów
w Krakowie otrzymują dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

Rada miejska.
Posiedzenie nadzwyczajne (54. kad. VIII.) z dnia 20. 

września 1886 .
Przewodniczący: Dr. Szlachtowski, Prezydent 

Miasta.
Radców obecnych łącznie z I. Vice-Prezydentem

Miasta 38. Radców 21. nieobecność swoją na tern po­
siedzeniu usprawiedliwiło.

Sekretarz podaje do wiadomości treść, względnie 
osnowę pism. Te są:

1. Majer Nebenzahl, właść. domu pod 1. li' na 
Stradomiu, wnosi rekurs przeciw poleceniu Mgtu. zburze­
nia składu węgla. (L. Mgtu. 16913). —

2. Izaak Schamroth, właść. real pod 1. ^przy ul. św. 
Agnieszki, wnosi rekurs przeciw nakazowi opróżnienia 
mieszkań w suterynach. (L. 17172). —

3. Jan Pękalski, właść. real. pod 1. ~  przy ul*
Zwierzynieckićj, wnosi rekurs przeciw poleceniu Mgtu. 
zburzenia wystawionych bez pozwolenia władzy ścian 
w stajni i zamurowania otworów w murze ogniochron- 
nym od strony sąsiada samowolnie wybitych. (L. 17233).—

4. Jakób Friedman, właść. real. L. 3|?3' hl|>' Dz.
_    '  _ 31. or.

VIII. przy ul. Starowiślnej, wnosi rekurs od polecenia 
opróżnienia piwnicy z mieszkańców. (L. 17462). —

5. Dr. Jan Kieres, przez Dra Michała Koya, adwo­
kata krajowego, wnosi rekurs przeciw poleceniu Mgtu. 
zaopatrzenia komórek kloacznych w real. pod 1."  
przy ul. św. Tomasza, rurami wentylacyjnemi oraz kla­
pami, naprawienia bruków w dziedzińcu i urządzenia 
trąb zlewnych blaszanych. (L. 17521). —

6. Hr. Ludwik Dębicki, właść. real. pod 1. 139. 
Dz. IV. przy ul. Garncarskiej, wnosi rekurs przeciw 
uznaniu oficyny za pustkę. (L. 17674).—

7. Józef Natan Schónberg, właść. real. pod 1. 13. 
przy ul. Stradom, prosi o upoważnienie p. Syndyka do 
zawarcia ugody, w sprawie wybicia drzwi i okien na 
plac spornyprzedkościełemOO.Bernardyn. (L. 17742).—

8. Przełożony Konweutu X X . Franciszkanów prosi 
o przedłużenie terminu w sprawie budowy muru, oko­
ło ogrodu od strony plantacyj i ulicy Poselskiej.
(L. 17533). —

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  p i s m a  p r z e k a z a n o  
S e k c y i  I s z e j . —

9. Wydział rachunkowy miejski przedkłada zam­
knięcie rachunkowe funduszu miejskiego obrotowego

i zakładowego oraz funduszów, pod zarządem gminy 
zostających za r. 1884. Przekazano Sekcyi II. —

10. Stowarzyszenie Polaków w Buda - Peszcie 
składa podziękowanie Radzie miejskiej za datek 50 zła.

Przyjęto do wiadomości. —
11. C. k. Namiestnik Galicyi komunikuje reskryp­

tem z dnia 16. września 1886. eto egzemplarzy polskich 
i sto niemieckich plakatu, zawierającego zadowolenie 
i najwyższe podziękowanie Najjaśniejszego Pana, za 
dowody szczerej miłości i lojalnych uczuć, jakich Mo­
narcha doznał podczas swego pobytu w Galicyi, oraz 
za uprzejmą i pełną poświęcenia gotowość wobec wojsk, 
które brały udział w tegorocznych wielkich ćwicze­
niach. (L. 16755). Przyjęto do wiadomości. —

12. Reskrypt c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 17. 
września 1886. do L. 9568. z podziękowaniem Prezydento­
wi miasta, Radzie miejskiej i wszystkim, którzy brali 
udział w urządzeniu przyjęcia Najjaśniejszego Pana za 
gorliwość, patryotyczne poświęcenie i nieszczędzenie 
trudów, aby przyjęcie to uświetnić i nadać mu cechę 
w całem słowa znaczeniu, wspaniałej manifestacyi i wzo­
rowego porządku. (L. 465 pr.). Przyjęto do wiado_ 
mości. —

13. Ces. król. uprzyw. powszech. austr. Zakład 
hipoteczny ziemski zawiadamia, że przedłuża termin 
do zaciągnięcia pożyczki na budowę teatru w kwocie 
450.000 zła. do końca grudnia 1886. (L. 16757). Przy­
jęto do wiadomości. —

14. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu zawiada­
mia, że c. k. Ministerstwo Skarbu zezwoliło na zmianę 
kilku postanowień instrulccyi, względem kontroli pry. 
watnych transitowych składów win w Krakowie. 
(L.16296). Przyjęto do wiadomości. —

15. Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
we Lwowie zawiadamia reskryptem z dnia 18. sierpnia 
1886. do L. 1035. pr., że wys. Ministerstwo Skarbu 
zezwoliło, aby od II. półrocza 1886. gminie miasta Kra­
kowa oddane zostały w całości wszystkie należytości 
egzekucyjne, które wpływać będą w c. k. głównym 
Urzędzie podatkowym krakowskim, z powodu czynności 
egzekucyjnej miasta Krakowa, a to w celu przyczynie­
nia się ze strony Skarbu Państwa subwencyą do wy­
datków, które sprawowanie służby egzekucyjnej w m ie­
ście Krakowie powoduje. W zamian tego, obowiązkiem 
będzie gminy miasta Krakowa, w celu szybkiego i zu­
pełnego przeprowadzenia prawnych środków egzekucyj­
nych, do wydobycia zaległych podatków i wszelkich 
innych w ten sam sposób ściągać się mających należytości
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rządowych i funduszów publicznych, odpowiednio po­
mnożyć liczbę egzekutorów i pod kierunkiem naczelni­
ka kancelaryi egzekucyjnej przy Magistracie, ustanowić 
urzędnika odpowiedzialnego, którego wyłącznym obo­
wiązkiem będzie nadzorować egzekutorów i politycz­
nych sekwestrów. Asygnacya tych kosztów egzekucj j- 
nych na rzecz kasy gminnej tamtejszej nastąpi, po 
ukończeniu reorganizacjo służby egzekucyjne,, w tamtej- 
szein mieście, na podstawę, nowej zatwierdzić się ma-, 
jącej instrukcyi. (L. 44 L. pr.). Przyjęto do wiado­
mości. —

Przed przystąpieniem do obrad nad sprawami, na po 
rządku dziennym posiedzenia zamieszezonemi, zabiera glos 
r. m. Or. Zoll i oznajmia, iż rozeszły się pogłoski po mie­
ście, że komitet urządzający przyjęcie Najjaśniejszego Tana 
w Krakowie, wydał bajońskie sumy. Ponieważ rachunek wy­
datków spowodowanych przyjęciem tein, jest już gotowy, 
wnosi, aby rachunek ten był bezwłocznie przedłożonym 
Radzie, a to celem zapobieżenia kłamliwym wieściom do­
tykającym cały komitet. Tę jednę wieść należy sprostować, 
bo inne zarzuty, które komitet najniesłusznićj spotkały, są 
tego rodzaju, iż na nie nawet odpowiadać nie warto. Rada 
przychyla się do wniosku r. m. Dr. Zolla, a. r. m. KwiatkOW- 
8ki przedstawia do przyjęcia następujący wniosek naglący;

Rada miasta uchwali!
Sprawozdanie rachunkowe Komitetu przyjęcia Nai. 

Pana, podczas przejazdu przez Kraków w dniu 15. wrze­
śnia 1886, tvedle którego wydatki przyjęcia wynosia 5.809 
zła. 60 ct. a gdy jeszcze mogą nadejść jakie drobne ra­
chunki do wypłaty 5.900 zła. (pozostałe wszakże od illu- 
minacyi lampki, kaganki, knoty, łój, przedstawiają war­
tość 172 zła. 88 ci. i o tę sumę powyższy wydatek 
zmniejszają), przyjmuje Rada zatwierdzająca do wiado­
mości. (L . 467/pr).

- P o w y ż s z y  w n i o s e k p r z y j ę ł a R a d a  b e z  r o z p r a w . —
R. ITI. Rzewuski, otrzymawszy po powzięciu pow yż­

szej uchwały głos, w te odzywa się słowa : „Zostałem  przez 
Radę miejską wybranym do Koinitetn, mającego urządzić 
przyjęcie dla Najjaśniejszego Pana. Komitet ten podzielił 
się na 3 komisye, a ja  przydzielony zostałem do komisyi 
dekoracyjnej, której przewodniczącym obrano p. Zarembę. 
Przewodniczący nie zaprosił mnie ani na jedno posiedzenie 
komisyi dekoracyjnej. Proszę zatem o zanotowanie tego fa­
ktu w protokóle, przyczem dodaję, że nie chcąc się stroić 
w cudze piórka, nie mogę uczestniczyć w podziękowaniu, 
jakie P. Namiestnik wystósował.

Życzeniu r. m. Rzewuskiego zadość czyniąc, zamieszcza 
się jeg o  przemówienie w protokóle niniejszym. —

Przed przystąpieniem do obrad nad sprawami 
porządku dziennego, uchwalono:

Na wniosek naglący Sekcyi llg ie j: (Spraw, radca 
Mgtu. Zawiłowski).

1) W  tyt. X L II. „Wydatki nieprzewidziane* 
wstawia się dodatkowo sume 15.000 zła.

2) Na pokrycie przeznacza się 15.000 zła. z reszty 
kasowej za rok 1885. wynoszącej 48.430 zła. 40i/2 ct. 
(L. 15465). —

Na wniosek naglący Sekcyi Iszej: (Spraw, naczel­
nik Wydziału I. Umiński).

Rada miejska zatwierdza ofertę:
a) J. Przeworskiego na dostawę dla biór i zakła­

dów miejskich węgla kamiennego 50 klgr. po 32 ct. 
tudzież dla rzeźni miejskiej 50 klgr. po 34 ct.

b) Leitra Ploryaua, na dostawę drzewa opałowego 
metr kubiczny po 3 zła. 75 ct jednak pod warunkiem, 
że drzewo dostarczone będzie w szczepach 1/tr pnia, 
długości 1 metr, nie cieńszych nad lO cmtr.(L. 11751). — 

Na wniosek naglący Sekcyi Is z e j: (Spraw, naczel­
nik Wydziała I. Umiński).

Upoważnia się Magistrat do zapłacenia fabryce 
H. F. Eckerta drugiej połowy należytości w kwocie 290 
zła. z funduszu miejskiego tyt. XLŻI. „wydatki nieprze- 
widziaue11 za zakupioną w r. z. maszynę do zamiatania 
ulic. (L. 14164). —

Ze spraw na porządku dziennym posiedzenia za­
mieszczonych, uchwalono:

Na wniosek Sekcyi lllc ie j: (Spraw. r. m. Dr. Ro- 
senblatt).

Uchwala się zmianę §§. 16. 17. 28. 38. 43. 48. 
i 50. statutu Kasy Oszczędności miasta Krakowa. *)
(L. 6431). —

Na wniosek Komisyi plantacyjnej: (Spraw. r. m. 
Dr. Straszewski).

Sprowozdanie z czynności Komisyi plantacyjnej 
za rok 1885.**) przyjmuje się do wiadomości. (L. 18090.)— 

R. m. Dr- Straszewski przedstawił po zakończeniu 
i przyjęciu sprawozdania Komisyi plantacyjnej, nastę­
pujący wniosek naglący :

Rada miasta uchwali!
Na dokończenie robót około założenia plantacyj 

w ul. Dietla, udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 
890 zła.

Przyjęto powyższy wniosek, po krótkiej dysku- 
syi, w której wzięli udział r, m. Birnbaum, Rzewuski, 
Gwiazdomorski, Dr. Warschauer, 1. Yiceprez. Priedlein 
i sprawozdawca. (L . 18070). —

*. Zmiany te zamieszcza się na str. 188. —
**) Sprawozdanie to opiewa:

owietna Rado !
Przystępując do zdania Swietnćj Radzie sprawy z czyn­

ności Komisyi plantacyjnćj za rok 1885, tudzież z obrotu 
funduszami, rozpocząć przedewszystkiem wiuienem od zazna­
czenia bolesnćj straty, jaką Komisya ta, a szczególniej or­
ganem jć j będący Komitet gospodarczy poniósł, przez 
śmierć nieodżałowanej pamięci radcy miasta Ludwika 
Zielei ewbkiego.

Zasiadał ou przez długi szereg lat w Komisyi, należał 
do naj czynniej szych jć j cz łon k ów , był wieloletnim gospo­
darzem plantacyj, a znając najwybornićj wszystkie sprawy, 
oddawał się gospodarstwu plantacyjnemi z zamiłowaniem 
prawdziwego znawcy. Komitet gospodarczy stracił w nim 
dzielną i ze wszechmiar użyteczną siłę. Cześć jego pamięci!

Po śmierci radcy miasta Lndwika Zieleniewskiego, wy­
brała Koinirya plantacyjna trzecim członkiem k om itetu  go­
spodarczego radcę miasta Dra Henryka Jordana.

Komisya plantacyjna rozporządzała w r^ku 1885. 
kwotą 7 .962 zła. z kwoty tćj wydano 7 .953 zła. 14 cnt. 
pozostała więc oszczędność 8 zła. 86 ct. Następnie jednak 
z powodu przeniesienia szkółek z Maślakówki do Dąbia, 
któreto przeniesienie bezzwłocznie z powodu parcelacyi 
Maślakówki wykonane być musiało, okazała się jeszcze 
potrzeba małych kredytów dodatkowyeh, które tśż Komisya 
plantacyjna w roku 1886. przyznała. P ozycye najważniejsze 
wydatków są następujące:

Opał cieplarni i mieszkań ogrodnika, pomocnika i wo-
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Na wniosek Komitetu Muzeum Narodowego: (Spraw, 
r. m. Dr. Jakubowski Faustyn).

Sprawozdanie Komitetu za rok 1885. przyjmuje 
się do wiadomości. (L 18089).

W  sprawozdaniu tćm zaznacza sprawozdawca rozwój 
Muzeum i korzystne wyn-ki szczupłego budżetu. Zaznacza 
też sprawozdawca, iż Muzeum przyjmuje do swoich zbiorów 
dzieła czy pamiątki, dotyczące znakomitych pisarzy, czy ar­
tystów naszych, nie może wszakże natychmiast oddać ich 
do użytku publicznego, nie przygotowawszy poprzednio od­
powiedniego pomieszczenia, jak: szafy, oprawa itd. Dochód 
ze zwiedzania Muzeum wyn’ ósł w r. z. 1201 złr., Muzeum 
zaś liczy 417 kolekcyj, a niektóre kolekcye obejmują pu 
kilkaset numerów.

źnicy kosztował 121 zła., płace dozorców prowizorycznych 
i sług 1611 zła. 40 c t . , robocizna w ciągu całego roku 
2 .011 zła. 3 ct. , obrok dla koni 233 zła. nasiona i krzewy 
409 zła. 2 ct., roboty ziemne 283 zła., dwa beczkowozy do 
skrupiania 250 zła , słupki na planty 522 zła., drut 219 zła., 
reszta żełaznych balasek koto pomnika 619 zła. 80 et., ławki 
nowe 240 zła. szuter 452 zła., studnie nowe i naprawa sta­
rych 153 zła. 50 ct., materyał drzewny 123 zł.,.54 ct., różne 
drobne gospodarskie wydatki 141 zła. 76 ct.

D ochody z plantacyj wynosiły w roku 1885. kwotę 
1644 zła. 8.31/g ct.

Mówiąc o dochodach, podnieść ini wypada głównie do­
chód ze sprzedaży drzewek i krzewów w kwocie 620 zła. 
96 ct. Suma ta świadczy najlepiej o podnoszeniu się na­
szych zakładów ogrodowych. Obfity inusi być już zasób 
materyału, jeżeli nie tylko własne potrzeby bardzo znaczne 
zaspokoić, ale nadto za stosunkowo znaczną kwotę sprze­
dać możemy. Obecnie już mniój sprowadzamy, aniżeli sprze­
dajemy. Sprowadzono bowiem nasion i krzewów za 409 zła. 
sprzedano zaś za 620 zła.; z czasem stosunek ten znacznie 
się jeszcze poprawi.

Zmniejszył się natomiast dochód z trawy. Zmniejszenie 
to jednak leży w planie naszego gospodarstwa, pragnąc 
bowiem mieć piękne trawniki, musimy zrzec się dochodu 
z trawy; jedno z drugićm bezwarunkowo pogodzić się nie da.

Odciągnąwszy sumę dochodów 1.644 złr. 8 3 ł/# ct. 
od kwoty wydanej, pozostaje jako rzeczywisty wydatek na 
utrzymanie plant, placów i zakładów ogrodowych miejskich 
w kwocie 6.308 zła. 30 ct.

Komisya plantacyjna wypowiada nadzieję, że skoro 
skończy się urządzanie i upiększanie plant, co niewątpliwie 
w  najbliższych dwóch latach nastąpi, wówczas kwota powyższa 
będzie mogła być jeszcze cokolwiek zmniejszaną.

Z powyższych funduszów wykonano w roku 1885. 
nasrępujące najważniejsze roboty : 1 ) Uporządkowano i u-
rzadzono część plantacyj między ulicą Szewską a św. Anny.
2 ) Otoczono brzegi trawników od głównśj ścieżki drutem
wyciągniętym na słupkach wysokości 18 ca li, a to od u- 
licy Mikołajskiej, aż do ulicy Szczepańskiój. 3) Pod obe­
liskiem wzniesionym na pamiątkę założenia plantacyj , do­
kończono ustawiania żelaznych sztachet. 4 ) Uzupełniono
żywopłoty i Zasadzono n ow e, na całej przestrzeni od Stra- 
domia aż do hotelu K rakow skiego. 5 ) Pod figurą Lilii
W enedy założony został nowy wielki kwietnik dywanow y.
6 ) Stare trawniki chwastami zarośnięte, począwszy od ulicy 
Sławkowskiej aż do ulicy św. Anny, zostały przekopane 
i na nowo zasiane. 7 ) Celem uzupełnienia brakujących 
drzew w ulicach na placach publicznych, tudzież na plan- 
tacyach, użyto przeszło 2000  sztuk młodych drzewek w ro­

ił. m. Dr. W a r s c h a u e r  wyraża swe zadowolenie, że 
Komitet Muzeum nie przyszedł z żądaniem większych wy­
datków, jak  niemniej cieszy go szybki rozwój Muzeum Na­
rodowego. Zapytuje jednak co się dzieje z kameami i gem­
mami i czy one już wystawione, a jeżeli tak, to prosi o wy­
jaśnienie, jak wielka liczba zwiedzających Muzeum, ogląda 
te kamey i gemmy?

R. m. Dr. Faustyn J a k u b o w s k i wyjaśnia, iż gem­
my już wystawione, a sporządzenie inwentarza szczegółow e­
go takowych, wiele wymagało pracy. Inwentarz oryginalny 
oddany został Kasie miejskiej du przechowania, zaa kopię 
tegóż wręczono zarządowi Mnzeum. Oznajmia dalej sprawo­
zdawca, że gemm tak szybko wystawić nie można by ło ,

żnych gatunkach. 8) Od strony gmachu asekuracyjnego tu­
dzież w różnych innych częściach plant zasadzono przeszło 
100 sztuk róż. 9 ) Ustawiono 20 nowych ławek; wreszcie —  
10) Przeniesiono szkółki drzew i krzewów z Maślakówki 
i Cmentarza do nowo założonej szkółki w Dąoiu. Szkółka 
ta obejmująca przeszło 3 morgi gruntu otoczona cała W o- 
koło silnym parkanem, tworzy zupełnie zamknięty ogród, 
a będąc zabezpieczoną od wszelkich szkód, umożliwia obe­
cnie należytą i Chojnie opłacającą się kulturę mnóstwa drzew
i krzewów, które wypada nam juz teraz inieć w zapasie, 
celem założenia parku na błoniach i plant na zasypisku 
Starćj W isły Rok 1885, możemy śmiało powiedzieć stanowi 
epokę w rozwoju naszych zakładów ogrodow ych, albowiem 
oprócz szkółki na Dąbiu, powstały także dzięki uchwałom 
Swietuój Rady miasta nowe zabudowania w ogrodzie an­
gielskim. Kredyt na te budowy uchwalony wynosił 7 .700 zła, 

Z tych fuuduszów w ybudow ano: dom dla ogrodnika
za 2 .170 z ła ., cieplarnię obszerną za 1.480 z ła ., inspekt 
holenderski za 1.050 zła ., stajnię i wozownię za 1950 zła. klo­
aki przy domie przytułku za 420 zła.; przeniesiono szopę na sia­
no za 153 zła. 8U ct., urządzono bramę wjazdową za 16 zła. R a­
zem wydano 7 .239 zła. 80 ct. Pozostała więc oszczędność wy­
nosząca 470 zła. 20 ct. którćj część zużyto w roku bieżącym na 
postawienie parkanu, odgraniczającego zakłady ogrodowe miejs­
kie, od części parku otaczającego dom starców i kalek. W szy ­
stkie te budowle wykonane dobrze i tiwale przynoszą nie- 
-wątpliwie znaczne korzyści; obok bowiem powiększenia nie­
ruchomego majątku miejskiego, stanowią one własny warsztat 
. podstawę raoyonalnego gospodarstwa. Dzięki tym budo­
wom, będziemy mogli wkrótce nasze zakłady na takiśj po 
stawić stopie, iż wydatek na krzewy, drzewa i rośliny będzie 
się zmniejszał, natomiast będzie wzrastał dochód z produkcyi. 

Dążeniem Komitetu plantacyjnego jest, aby ogrodowe 
zakłady miasta Krakowa stały się dla innych miast wzorem 
do naśladowania. Obecnie nie będą już potrzebne żadne 
większe zakłady, wypadałoby jeszcze tylko usunąć szpetny 
inur o i ulicy Lubicz i zastąpić go sztachetami na podmu­
rowaniu; przyczyniłoby się to w wysokim stopniu do ozdo­
bienia ulicy Lubicz.

Przechodząc do innych jeszcze spraw, nadmieniam 
przedewszystkiem, że w roku 1885. spotkał plantacye pię­
kny dar. Oto hr. Edward Mostowski, właściciel willi na­
przeciw hotelu krakowskiego położonej, ofiarował 1U0 zła. 
na upiększenie plant przy jeg o  domie położonych. Dzięki 
tój ofiarze, można było szpetny klin tamże znajdujący się, 
bardzo gustownie ozdobić, a to bez żadnego dla funduszów 
miejskich uszczerbkn. B yłoby wielce pożądanćm, aby także 
inni właściciele domów przy plantach położonych, zechcieli 
naśladować ten piękny przykład i przyczyniali się również
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należało bowiem zrobić odpowiedn* na ich pomieszczenie 
urządzenie, dające bezpieczeństwo i możność dokładnego ich 
obejrzenia. Obecnie pracuje Dyrekeya nad naukowym inwen­
tarzem gemm. Zakupione przez gminę z pomocą kraju gemmy, 
przyciągły już inne przedmioty sztuki w tym właśnie ro­
dzaju, ofiarowane Muzeum, a te dary znalazły osobne po ­
mieszczenie. Ile osób oglądało specyalnie gemmy, stanowczo 
określić nie można, ale to pewna, że ogląda je  każdy, kto 
zwiedza Muzeum Narodowe. —

R. m. Dr. Kasparek wniósł sprawę co do zasad 
w udzielaniu kónsensów szynkowych, oraz co do normy po­
stępowania w tym względzie. Mimo ożywionej dyskusyi, 
uchwały w tym przedmiocie nie powzięto, a to z powodu 
s konstantowanego braku kompletu. —

Zmiany §§. 16. 17. 2 8 . 3 8 . 4 3 . 4 8 . i 5 0 . sta­
tutów  Kasy Oszczędności, uchwalone na posiedzeniu 
W ydziału Wielkiego dnia 28 . stycznia 1886 . r. a za- 
wierdzone uchwałą Rady miejskiej z dnia 2 0 . w rze­

śnia 1886.

§• 16.
Opuszcza się' ostatnie zdanie: „każdą książeczkę 

zatwierdza Zarząd swoją pieczęcią, oraz podpisują ta­
kową Dyrektorowie wraz z Kasyerem Zakładu11.

§. 17.
„Każda książeczka opatrzona, być winna pieczęcią 

„Kasy Oszczędności i podpisami Dyrektorów, a każda 
„wkładka lub wypłata podpisem likwidatora ikasyera".

§. 28.
Po końcowych słowach w ustępie I. b:„za takowy 

osobiście odpowiedzialnym zostaje“ma następować:
„Za złożeniem papierów wartościowych w zastaw 

„może Kasa Oszczędności otwierać stronom rachunki

do ozdobniejszego utrzyrr.anin plantacyj, na czćm domy ich 
tylko zyskaćby mogły.

K ończąc niniejsze sprawozdanie, pozwalam sobie zwró­
cić jeszcze uwagę Świetnej Rady na niektóre braki i nie­
dostatki, którym Komisya plantacyjna w swoim zakresie 
działania zaradzić nie może, a szczególnie na smrodliwe 
w yloty kanałów na plantacyaeh, zakażających wyziewami 
swoimi powietrze i zatruwające przyjemność spaceru. Stan 
taki jest i dla zdrowia nader szkodliwy, należałoby raz sta­
nowczo przystąpić do zaradzenia złemu.

Następnie zwracam również uwagę Świetnej Rady 
Magistratu na wstrętne i walące się mury, stanowiące tyły 

realności 0 0 .  Franciszkanów. .Pomimo, że już* kilka lat temu 
opisana została z przełożonymi konwentn umowa, do dnia 
dzisiejszego wszystko stoi jak stało, a Zakon 0 0 .  Franci­
szkanów do restauracyi walących się murów wcale przystą­
pić nie myśli, a całćm postępowaniem swojem dowodzi nie­
słychanego’ lekceważenia rozporządzeń władzy. Sądzę, że

„bieżące Cto-Cte i udzielać im za stosownym procentem 
„zaliczki pieniężne, czyto naraz, czy częściowo, aż do 
„wyżej oznaczonej stopy kursowej wartościowych efelc- 
„tów, z tem atoli zastrzeżeniem, aby w żadnym razie na 
„takim rachunku bieżącym, kredyt strony nie przewyższał 
„kredytu Kasy Oszczędności tj. Kasa Oszczędności nie 
„jest obowiązaną przyjąć większych wpłat od strony, 
„jak udzielono jej zaliczki.Ł

§ :  38 .

„Zwyczajne posiedzenia Wydziału Wielkiego od- 
„bywać się winny pod przewodnictwem Prezydenta mia- 
„sta, lub jego zastępcy dwa razy do roku, a w szczegól­
ności w ciągu pierwszego i trzeciego kwartału. W  razie 
„potrzeby zwołane być mogą nadzwyczajne posiedzenia 
„przez Prezydenta miasta, lub jego zastępcę. —

„Zwołanie następuje przez okólnik i obwieszczone 
„będzie w dzienniku krakowskim „Czas.“ —

§ .  43 ,

„Z  końcem grudnia sporządza się budżet admi­
nistracyjny i zamknięcie całorocznych rachunków Ka- 
„sy Oszczędności, które, po przedstawieniu ichWydziaoł- 
„wi Wielkiemu na posiedzeniu w ciągu pierwszego kwar­
ta łu , do wiadomości publicznej podane zostaną.“

Ustęp: „Ogłoszenie to zawierać ma i t. d.“ pozo­
staje wedle dotychczasowego brzmienia.

§■ 4 8 .

„Obaj Dyrektorowie razem reprezentują i zastę- 
„pują prawnie Kasę Oszczędności na zewnątrz, z uwzglę­
dnieniem wyjątku w §. 17. przewidzianego.“

Ustęp: „Do prawomocności itd.u pozostaje wedle 
dotychczasowego brzmienia. —

§■ 50.
Odpadają wyrazy: „wraz z Dyrektorami^.—

Magistrat posiada środki, aby takiemu stanowi rzeczy sta­
nowczo zaradzić!

Oto są najważniejsze sprawy plantacyj dotyczące.
Prosząc Świetną Radę o przyjęcie niniejszego spra­

wozdania do wiadomości, kończę z zapewnieniem, iż tak ko­
misya plantacyjna jak i organem je j będący komitet gospo­
darczy, dokładają wszelkich starań, aby w ciągu najbliższych 
lat nie tylko zakończyć urządzenie plant, ale nadto przy­
stąpić do urzeczywistnienia dalszych planów t. j. do założenia 
parku na Błoniach, podczas gdy założenie plantacyj nowych 
na zasypisku starćj W isły, jeszcze w tym roku nastąpi. Oby 
za tćm mogło pójść upiększenie brzegów właściwćj W isły, 
od Skałki aż do Zwierzyńca i przekształcenie brzegów tych 
w park, co nie małą stałoby się dla miasta naszego ozdobą.—

D r. M. S t r a s z e w s k i , m. p.
kurator fundacyi imienia Floryana Straszowskiego 

i przewodniczący w komitecie gospodar.

Nakładem Gminy Miasta Krakowa. —  W  drukarni A . Koziańskiego.


